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-ogłeszeć: N a l-e j  stroni*  
w io tas  pe ti tow y mk. 4.00, 
B* m -e j  s t ro n ie —mk. 2 .00 , 
■*% F¥-ej s t r o n i e — 1.Ł0 f., 
n *4ea łane  za w iersz gar-  
sKłBtowy — mk. 6.00 D rob- 

sg łoszen ia  p o  3 0  fen 
«« eryrta .  N ajm niejsze  d rob ­
ne ©głoszenie m k. 1.60 .

#ja 1 A d m in istracja  m iesa-
<*$ą a ię  pod  M  4 -y m  przy
4 ; .3 f  S t a r o o o a n o w i e c k s e j  w

f isssow eu .

ą  ■śstes Hi% Hstów i iiepeas- 
.issara*, S ołsow ieo .

Prenumerata wynosi: Z o d n o n to -
n iem  rocznie irik. 72.00 — 
półrocznie mk. S6.00 — 
kw arta ln ie  m b. 18.00 — 
m iesięcznie  ink. 6 .00 , z p ia e -  
ey łką  pocz tow ą m k. 0 00 
fen. m iesięcznie . Cena nu r  
sceru po jedynczego  8 0 fen

f e d  akc ja  o tw arta  od 8 ra co  do 
7 wiecz. — Rękopisów n a ­
des łan y ch  R edakcja  r  i a 

cw raca.
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U w aga  d la  pań. Dziś! Tygodnik ilustrowany Gaumcnt J6 3. zdjącia aktualne .

J & Ś  K J f c l l S B t * *  h u m o r e s k a .

Ostatnie nowości paryskie. ' Les Grands Films Artistiques Gaumonf
W span ia ły  d ra m a t  sen sacy jn y  
w 4 wiclk. a k ta c h  znanej w y t­
wórni .G ausnont*  w  P a ry ż u  we- 

j j l t  V  A A  A  w  I k i a i  d łu g  scen. LUDWIKA FEM1LLADE

w roli głównej słynna f rancuska  artystka  M " l l e  55)5 T T  JE 3  3 L i  L  „A „» 
Początek przedstawień o godzinie 5 ej. w niedziele i śwląta o  4-tj.
Pod dyrekcją  rtgencji K inem atograf icznej „Corso* w Warszawie.

tamie nowości paiysnic. >

NOKTURN

OAZA
Sosnowcu

Od czw artk u  5 lu tego  1920 r. III SERIA. Dla dzieci dozwolone-

Mirjer z iftSZYRGTONU
W ie lk a  ta jem n ica  szp ieg o w sk a  z obecnej w ojny, o sn u ta  na t le  a fe ry  

b ana łu  P anam sk iego , w ed łu g  scen a r ju sza  M arcel Allan 
w 3-c.h serjach, w 20 częściach.

W roli głównej piękność Nowego Yorku Miss P e a r l  W h i t e ,
UWAGA: Każd» s e r j a  e t i n o w i  o d d z ie ln ą  c a ł o ś ć  : _________ _

Anons! Od poniedziałku d. 9[11 Anons!
B Ł A D  H  A  T  f i  M.

KINO

SFIKS
*r Sosnowcu.

Tylko 4 d n i! Od cz w ar tk u  5 do 8 lu tego. Dla dzieci dozwolcne.

Dama z towarzystwa
w esoła fa rsa  w 6 ciu czę- ] y r  V <-» T i / f  a  
ściach, w roli głównej AY*- 1  <X XVX a  J f

IS  a  i* p r o g r a m !  N a r t  p r o g r a m l

Otwarcie uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie
w obecności Naczelnika Państwa.

ANONS! Od ponie- 2 ? « n i  Y  dram a t  w 6ciu częściach w y
działku 9 go lu tego w U l l U I  3 w i l l  A *»«  twórni „SFINKS* w Warszawie.

D-r medycyny

lit i
#. erdynat. kliniki cfcorók s to r-  
ay*k, w«n*ryczn. I moczo-pł*!*- 
wysfe. Uiyw. prep. 914 . Analiz, 

mikroskop.
fi— 11 ę . t . ,«—« pp bob. 4—# pp
C l. M iłachow skiego  (Fabryczna) 14 1C 

cl. Pogody.

D o k tó r

L. Gutowski
Chdroby skórne, wesie-
rzeźne ł  tnoczopłciow e.
od  11’ej do l-ej 1 od 4-e] do 7-ej

Hotel „Central" Xs 8 
Bi. S-|« Maje Ji 1 8  SOSNOWIEC

N A D S Z E D Ł  ! !

Dnia $-go lutego 1920 roku

Towarzystwo Lutnia w Sosnowcu
urządza

Zabawę Taneczną
dla członków i wprowadzonych gości.

Początek o godzinie 3 po p o ł, koniec o 10 wiecz.

STAROSTWO BĘDZIŃSKIE 
Nr. I. — f)308|2

Będzin, dnia 4 lu tego  1920,

O g ło szen ia  HcytacjL
P o m yśli  r e s k ry p tu  M in is te rs tw a S praw  W e w n ę t rz ­

n y ch  W° 6603yl ro zp isu ję  p u b liczn ą  l icy tac ję  n a  sp rzedaż  
zn iszczonego sam o ch o d u  n a  dzień  12 go lu tego  1920 roku, 
o godzin ie  l l  ej p rz ed  po łudniem . S p rz e d a j  odbędzie  się 
n a  podw órzu  g m ach u  S tarostw a.

Cenę w yw ołan ia  u s tan aw iam  n a  1000 m arek .
B i i t s z e 'w a r u n k i  l icy tac j i  i p rzed m io t  sp rzedaży  o g lą ­

dać m ożna w b iu rze  S ta ro s tw a  w godzinach  urzędow ych .

Sterosta
Pipiejawski w. z.

1 w 1
la jpew niejszy  środek antissptyczny.

Sprżedaż  w sk ładach  aptecz- 
ty e h  w Sosnowcu.
M .  J a g i e l ł o w i c z ,  3 Maja 22.
W, Jagiełło wicz, Sielecka47.

h u l a  d  
a p t e c z n y

TŁ/ł” X  r w ^  W powinny pamiętać,  że tylko -lanolinowy 
->• X. Xm. X  puder „DZIDZI* z marką „Kogut" rady­
kalnie i szybko usuwa oprzalość, zaczerwienienie i stan zapalny 
skóry u d2ieci. Sprzećaź w aptekach i składach aptecznych, perfu- 
meijach. Główny skład w aptece A. G ą s e c k i e g o  w  W a r s z a w i e ,  

u l .  F r e t a  JVS 16.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż  na Zagłębie:

M. JAGIEŁŁO W ICZ. SOSNOWIEC

«mmb

Sasiziały własne: W Będzinie ul. 
M ałachow skiego  9, .w D ą­
brow ie  ul. S ienk iew icza ,

Okupacja G. Śląska.
Posłępy ewakuacji.

W roclaw , 6 lu tego.
(Teł. wł.)

D ow ództw o g en e ra ln e  6 kor 
d o s u  w e  W rocław iu  k o m u n i ­
kuje:

6 ta  s tre fa  te re n u  p leb iscy ­
tow ego n a  G. Ś ląsku  zosta ła

II

bez w ypadków  opróżniona p rzez  
n iem ców  (Koźle, W ie lk ie  S t o - I -  
ce, L ub lin iec  i Kluczbork.)

Do 10 b. m. m u s i  b y ć  p rz e ­
p ro w a d zo n a  ew akuac ja  G. Ś lą ­
ska. D. l l  p rzybędz ie  do Opo­
la  kom is ja  en ten t^ ,  k tó ra  p rz e j ­
m ie te ren  p leb iscy tow y.

Si SM I MIM Ul
w  C r l l w i c a e h .

Gliwice, e lu tego .

(Od wł. koresp .)

Nadburmistrz Gliwic zwrócił 
się  do do ludności z odezwą, 
w której między innymi o- 
świadcza:

Na rozkaz p. generała-ko 
mendanta wojsk sprzymierzą
*»»*»>h n «  CL. . -QJ calpu  BflliKATiiaU T vJII UW AJ• UW li «'»»•**JTI
s i ę  najsurowiej wszelkich ze 
brań publicznych, pochodów, 
wszelkioh krzyków i śpiewów 
na ulicach i placach, jak rów­
nież wywieszania i noszenia 
flag i oznak w rodzaju flag 
bez względu na rodzaj i kolor. 
Policja miejska i straż bezpie­
czeństwa mają najostrzej w y ­
stępować w razie niestosowa­
nia się do tego zarządzenia.

Podczas wkraczania wojsk 
francuskich doszło do więk -

szych  w ykroczeń . P odczas  po­
chodu, k tó ry  3ię odby ł w i e ­
czorem, w zburzony  t łu m  napa­
dał oficerów i żołnierzy f r a n c u ­
skich I nawet rzucał kamieniami 
i bił laskami. Sam pan generał 
zraniony zostałjbutelką w iw era . . .

(G d y b y  ta k  p rz y  w kracza ł  :u 
n iem ców  ludność  p rz y ję ła  i rh  
w ten  sposób , to  nap ew n o  m ia ­
sto  b y ło b y  zbo m b ard o w an e ,  a 
k i lk a se t  osób p rzy p łac i ło b y  
n a p a d  śm iercią .. .

Z f ran cu z am i inaczej.. .  N a ­
p a d y  tak ie  n ig d y  n ie  u s tan ą ,  
n ie  b ęd ą  u k aran e ,  ani s p r a w ­
cy  n ie  b ę d ą  a resz tow an i,  pók i 
czynnośc i policyjne s p ra w u ją  
niem cy!)

Pudle i i i  iieiiow.
Co mówią o t\Jm f ran cu z i?

W liście do „Gazety Ludowej* p. Wiktorja N ic jo -  
lewska ostrzega  lud polski na Śląsku  przed podłymi 
intrygam i niemców, którzy za wszelką c en ę  s ten ,Ją  
się wywołać wśród polaków wrogi nastró j wzgląd? m 
wojsk okupacyjnych. List ten przedrukowujem y po- 

.niżaj w całości.

Od dłuższego Już czasu p r a ­
sa  n iem ieck a  u nas, na  Gór­
n y m  Ś ląsku , rozpuszcza  za ­
t rw ażające  wieści co do m a ją ­
cej n as tąp ić  okupacji f r a n c u ­
skiej Za „Ostdeutscfae Mor- 
genpost*, „K attow itzer Zei- 
tung*, .W a n d e re r*  i t. d. po­
w tarza ją  różni „pła tn i  agenci* 
i .p rzy jac ie le  n iem ców ", lu d o ­
wi n aszem u  w p ro s t

hijobowe wiadomości,
n a tu ra ln ie  j a k o b y  z .n a jp e w ­
n ie jszego  ź ród ła"  zaczerpn ię te .  
W  sk lep ach ,  ko lejach, t r a m w a  
Jach, w szędzie , gdzie  ty lko  
więcej ludzi s ię  zna jdz ie ,  n a ­
ty c h m ia s t  z jaw ia  się  tak i  
.p rz y ja c ie l  gó rnośląsk iego  l u ­
du*, o s t rzeg a jący  p r*ed  b a r b a ­
rz y ń s tw e m  francuzów , k tó rzy  
p rz y ch o d zą  jeno  do  nas  w ce­
lach  w yssan ia

ostatniej kropii krwi.
z m ęczonego d ługo le tn ią  woj­

n ą  spo łeczeństw a. D y sk re iL ie  
tak że  p o d su w ają  te  c iem ne  fi­
g u ry  różne  środk i  obrony  p r z e ­
ciw n adchodzące j  ty ra n j i  f r a n ­
cuskie j ,  n ie  cofając  się  n aw e t  
p rz e d  nam aw ian iem  p ro s tak ó w  
do sk ry to b ó jc z y c h  m ordów  na 
żo łn ierzach  a rm ji  okupscyjm -j 
oraz

do o twartych buntów

przec iw  za rząd zen io m  koalicji .
Osobiście w o s ta tn ich  t y g o ­

dniach , s tw ie rd z iłam  n iez liczo­
n e  ra z y  tę  gadz inow ą ro b o tę  
po d ły ch  agen tów  n iem czyzny , 
n iep o k o jącą  lu d n o ść  spokojną, 
ocz ek u jącą  z n iecierp liw ośćią  
od m ies ięcy  ca łych , przy jació ł  
n a s z y c h  z Zachodu.

Aż zniec ierp liw iona b e z s e n ­
sow nym i a uparcie  p o w ta rz a ­
n y m i  w iadom ościami, u d s łą m  
się  w p r o s t

do misji koalicyjnej.
re zy d u jące j  w ho te lu  S avoy  w



K atowicach, a b y  zas ięg n ąć  
bliższych  inform acji.  I oto 
dz iak i  wielkiej uprzejm ości 
kap i tan a  Loiand , upow ażn iona  
p rzez  niego, m ogę «ię z c z y ­
te ln ikam i podzie lić  n a s t ę p u j ą ­
cym i w iadom ościam i.

W ojska  koalicji  okupu jące  
Gótrny Ś ląsk, p rz y ch o d zą  jako  
Przyjaciele,

w obronie naszej,
p rzeciw  żelaznej pięści ro z­
bestw ionego żo ldac tw a i u rz ę d ­
n ików  p ru sk ich .  G w aran tu ją  
nam. wolność m yśli,  słowa, 
czynów, p rzek o n ań  p o l i ty c z ­
n y ch ,  w y ra żan ia  n aszy ch  u p ra ­
w n io n y ch  n a rodow ych  dążeń, 
jed n o cz en ia  s ię  pod n a r o d o ­
w y m  sz tan d a rem . Z ich  p rz y ­
b yc iem , m inęły  d la  p ru sa k ó w  
czasy , gdzie czfov/iekiem w o l­
na było- w łóczyć po w ięz ie ­
n ia  s  i ,  k a to w ać  batam i,

grabić -i mordować,
b y k  ja k ie m u  p ru sk ie m u  c h ły ­
s tkow i w m u n d u rze ,  Za to 
ty lko ,  iż swej narodow ości się 
n ie  w yp ie ra ł ,  że m iał odw agę 
jej b ron ić .  W sz y s tk o  to, dzięki 
w sp an ia ło m y ś ln o śc i  koalicji,  
p rz e d  k tó re j  zw ycięsk im i w o j ­
sk am i,  b u tn e  wobec b e z b ro n ­
ną] ludnośc i N iem cy w y c o fa ją ,  
ełe w pośpiechu .

P y ta ła m  się  kap i tan a  Loiand , 
i le  p ra w d y  w tym , że czarne  
w ojska  kolonia lne  za jm ą  G 
Śląsk. 'Odpowiedział, źc to

fa łsz  i kłamstwo.
g d y ż  p rz y ch o d zą ce  w ojska 
sk ład ać  s ię  będ ą  w t rz e c h  
w a r t y c h  z francuzów, re sz ta  
an ą iicy  i włosi.

Z atym  grożenia  nam  „ c za r ­
nym i*  j e s t  w y m y s łe m  n ie m ie ­
ckim .

Na zapy tan ie  o g ro żący ch  
n a m  rek w izy c jach  koni, byd ła ,  
s ia rn a ,  węgli, m a s z y n  itp., 
d o s ta łam  odpow iedź ,- iż  w s z y ­
s tk ie  te w ieśc i  s ą  z palca  
w yssane ,  rozg ła szane  p rzez  
n iem ców  w ce la  bun to w an ia  
ludnośc i  p rzeciw  koa łjan tom

,160,000 k ró w  mlecznych., 
s k ra d z io n y c h  „aa .  p rzez  m en a­
ce w w czas ie  wojny,

wybiezensy co ostatniej
z Niemiec, n ie  z Górnego Ś lą ­
s k i ,  to  sarno dziać s ię  będzie 
z  rek w izy c ją  koni,  m aszyn , 
m a te r ia łu  kolejow ego itp. S k r a ­
dli to- n iem cy , w ięc m u szą  
oddać . G órny  Ś lą sk  ty m  roz 
po rząd zen iem  nie p odpada ,  
c h y b a

gdyby się osta ł przy niemcach*.

Koalicji chodzi oto, a b y  l u d ­
ność  w ie jska  a a  G. Ś lą sk u  o 
ile możności w yżyw iła  się  s a ­
m a  do żntw, o aprow izac ji  
n u a s t  m y ś lą  n as i  op iekunow ie 
Już daw no i poważnie, z rob ią  
te ż  wszystko,, co w ich  m ocy, 
a b y  n iedosta tkow i w  m ia s ta c h  
u lży ć  sku teczn ie .  Ani im  w g łó ­
wna n ie  powstało  w yw ozić od 
n a s  czy  tc p ro d u k ty  rolne,, 
czy  też  inne  kon ieczne  nam, 
to w ary .  Owszem  od p o czą tku  
s p ra w y  aprow izac ji  (w y ż y w ie ­
nia), k o m u n ik ac j i ,  u ru c h o m ia  
ii 'a  przew ozu tow arów  i f. p.. 
czujnie  śledzą, w iedzą bowiem, 
iż p od  r ę k ą  w po rozum ien iu  

ian d ra tam i,  'm agnaci  n i e ­
m ieccy

wywożą pospiesznie
joszcze p rzed  o k u p ac ją  w szai ■ 
k ie  p ro d u k ty  ro ln a  ze Ś lą sk a  
w  g łąb  Niemiec, ab y  ogo łoco­
n y  z żyw nośc i k ra j ,  t y m  ł a t ­
wiej popad ł w a n a rc h ję  i n i e ­
zadow olenie.

Ozimki też  p o ś redn ic tw u  k o a ­
licji, m u szą  N iem cy jn ż  u s u ­
n ię ty  m a te r ja ł  kolejowy ś ląski 
w y d a ć  mniej więcej w  tym . 
s ta n ie ,  w ja k im  z n a jd o w a ł 's ię  
1 s i e rp n ia  1914 roku.

B aczność za ty m ,  g ćrn o ś ląza-  
cy , w o jsk a  koalic ji  p rz y ch o d zą

Przychodzą przyjaciele,
n iosący  n a m  w olność i chieb? 
Nie da jc ie  s ię  n iepoko ić  p o d ­
ły m  in t ry g o m  n iem ieck im  i s to ­
jący m  n a  ich  żołdzie z a p rza ń  - 
com n a rodow ym .

F ran cu z i  s ą  n ąszy m i n a jw ię ­

kszym i, n a jd aw n ie jszy m i p rz y ­
jaciółm i, p ra g n ą  naszego  do ­
b ra  i wolności w im ię  n a j ­
szczy tn ie jszy ch  ideałów', k tó ­
r y m  naród  f ran cu sk i  zaw sze i 
w szędzie  k rw ią  s e rd ecz n ą  s łu ­
żył. N ie lęk a jm y  s i ę z a t y m i c h  
p o b y tu ,  p rz y jm i jm y  ich  tak ,  
j a k  p rz y jm u je  się  braci, p o p ie ­
ra jm y  wszędzie, gdzie s ię  oka 
zja zd a rzy ,  p o m ag a jm y  im  
w szy scy  zgodnie  w o d k ry w a ­
n iu  i zw alczan iu  k re c ic h  i

nikczemnych intryg niemców
i ich  pom ocników . N iech 
bo h a te rsk i  żołnierz f ran cu sk i  
na  górnośląsk ie j  ziemi, zna jdz ie  
p rzy jac ie lsk ie  u czu c ia  i zac i­
szn y  dom, a b y  n as  w p rzy sz  
łości w spom inał w dzięcznie  i 
p rzychy ln ie .

N iech  żyje F ran c ja !
N iech  żyje Koalicja!

Wiktorja Niegolewska.
G zarnylas ,  81. 1. 1920.

f
Niemej bronią morderców, podpala­

cz^, złodziei i gwałcicieli!
Ośw iadczenie

Berlin, 6 lu tego.
M in iste r  Noske ośw iadcza  

w obec  k o re s p o n d e n ta  „D a i ly  
Mail*-

Nis u czyn ię  na jm nie jszego  
k ro k u  do p rz ep ro w a d zen ia  ż ą ­
dania  en ten ty ,  bo w iem  z gó ­
ry, że to  rzecz n iem ożliw a."

W szy s tk ie  u rz ę d y  s t a w ia ły ­
b y  opór p rzy n a jm n ie j  b ie rn y .  
Nie zna lezionoby polic jan ta ,  
k tó ry b y  mógł p rz y t r z y m a ć  a l ­
bo zap row adz ić  n ad  g ran icę  
kogoś z m a ją c y c h  b y ć  w y d a­
nym i; m u s ia łb y  n a p isa ć  p rzed- 
ty m  te s tam en t .  A z r e s s tą  a re-  
sztow aiijoh w  ty m  ce lu  na- 
p e w n o b y  g w a łtem  uw olniono  
podczas  t ran sp o r tu .

Żaden  o d d z ia ł  w ojskow y  ni- 
g d y b y  nie w y p e łn i ł  ro zk azu  
p rz ep ro w a d zen ia  tego  żąd an ia  
koalicji

N ik t też  inny  na m oim  m ie j­
scu  n ie  m ia łb y  w tej sp ra w ie  
powodzenia.

A g d y b y  w reszc ie  n ieza leż­
ni socjaliści,  gotow i może do 
za d o śću cz y n ie n ia  żąd an iu  ko  
ałfcji, p rzy sz l i  do  rząd u ,  sk u  
t e k  b y łb y  ten , że p rz y sz ło b y  
do  k rw a w y c h  ro z ru ch ó w , do 
w ojny  dom owej.

Uroczyste oświadcze­
nie Hady rzeszy.

Berlin , 6 lu tego. 
R eda  rzeszy ,  k o n s ty tu cy jn e
p rz ed s taw ic ie ls tw o  ziem. n i e ­
m ieck ich ,  s to jąc  p rz y ję ła  o- 
św iadczenie, p rz e c z y ta n e  p rzez  
p ru sk ieg o  m in is t ra  s p ra w  we 
w n ę trzn y o h  H einego, że u z n a ­
j e  * c a ł k  o w i o i e s ta n o w i­
s k a  rząd u  Rzeszy *v sp raw ie  
w ydan ia .  Nie ch c ąc  byna jm nie j  
b ron ić  ty ch ,  k tó rzy  się d o p u ś ­
cili p rzes tęp s tw  i zb ro d n i  p o d ­
czas w ojny , p rz ed  sąd em  i u- 
u k a r a n ie m  p rzez  s ą d y  n iem iec ­
kie, podzie la  w zb u rzen ie  n a r o ­
du  n iem ieck iego  n a d  ż ą d an iem  
koaiicji  w y d a n ia  jej k i lk u se t  
m ężów  n iem ieck ich .  P o d z ie la ­
ją c  też p rz ek o n an ie  rz ą d u  R z e ­
sz y  o n iem ożliwości p r z e p r o ­
w adzen ia  żąd an ia  koalicji,  ape- 
ap e lc je  do poczucia  s p ra w ie d l i ­
wości całego św ia ta  p rzec iw  
hańb ie ,  k tó rą  s ię  -ma o k ry ć  
n aró d  n iem iecki.

Skóra drży na 
zbrodniarzach,

Berlin , 6 lu tego.
G enerałow ie  n iem ieccy  d o ­

brow oln ie  się n ie  s taw ią  pod 
KT s ą d i ^ a K  ośw iadczy ł m arsza łek
iS O S K B g O .  po lny  g en e ra ł  v. Billów wobec 

w spó łp racow nika  „L oka lanze i-  
gera*, dodając , że mężowie, u- 
mieszeneni n a  liście koalicji,  
w ypełn ia li  je d y n ie  sw oją po ­
w inność  narodow ą. W obec  t e ­
go h a ń b ą  j e s t  żądan ie  ich  w y- 
dai/ia, k tórej dobrow oln ie  źa 
den  n iem iec  n ie  w eźm ie na 
siebie.

W  p o d o b n y  sposób  ośw ied- 
czyli s ię  i inni genera łow ie
niem ieccy .

Kto m  być wydiny  
na źadmin psiaków?

(Lisia nieurzędowa).
P a r j ż ,  6 lutego.

(Teł. wł.)
Bada A lfred, B ą u m a n n  A t-  

tu r ,  B erndes, B es t le r ,  B lanken- 
b u rg ,  v. Bredow, Brohchage, 
Buechting.

Dickhut-Ham cb,
E n b au sen ,  E t to r f  R um m er,  
F a lk e n h s y n  Hugo, 
Giasen&pp, G ru n l ich  Pau l,  
H erb erg  (hrab ia) ,  H offm ann , 

H u b e r t  Adaiu ,
Isaak s  dr. i Izaaks  b ez  t y ­

tułu,
K ern, Kicia Paul,  v o n K i rc h -  

bach ,  K rach t  H erm ann , von 
Kries,

L ins igen ,
M am lock, M itze ldo rf  G ustaw , 

von  M orgen, t rz e ch  Mullerów, 
N ethe ,  Nolte,
O hnesorg, Olbrioh Paul, 
P e ter3en ,  P re u sk e r ,  
R eichenbach ,  R tbeusen ,
Sahn, S chm id t,  Schoder ,  
S cb o n b ac h  Georg, Schu lz  

Hans, S erensen ,  von S sy d ii tz ,  
Som m er, 

hr.  W a ld e r  see, Wolf.

Co na to ententa?
Paryż, 6 lutego.

N a odpow iedź en te n ta  cze­
k ać  będzie d n i  10.

W  raz ie  n ie  w y p e łn ien ia  w a ­
ru n k u  w ydan ia ,  F ra n c ja  nie 
od d a  lewego b rz eg u  Renu.

P on iew aż  s tan o w isk o  N i e ­
m iec  ró w n a  się  z łam a n iu  t r a k ­
t a tu  w ersa lsk iego , p rzew id u je  
F ra n c ja  zap rze s ta n ie  w y sy ła ­
n ia  jeńców , zastosowanie" b lo ­
k a d y  i o kupow an ie  da lszych  
cb«izarów n iem ieck ich .

Projektowane je s t  też natych­
miastowe’ oddanie Polsce bez 
plebiscytu wszystkich obszarów, 
gdzie miał się odbyć plebiscyt.

W sprawie kas chorych.
(Komunikat Rady Zjazdu przemysłowców górniczych 

w  byłym Królestwie Polskim).
J e d n ą  z n a jp i ln ie jszy ch  i n a j ­

w ażn ie jszych  r e fo rm  życ ia  s p o ­
łecznego w odradza jące j  s ię  
Po lsce  j e s t  s tw orzen ie  d la  s z e ­
rok ich  w ars tw  tak ich  w a r u n ­
ków p racy ,  a b y  bez t ro sk i  o 
ju t ro  m o g ł y  się o i d i -  
w ać sw oim  zajęciom. D opóki

m łodość i s iły  s łużą, n ie  m y ­
śli s ię  o ty m ,  że m oże p rzy jść  
choroba, że za s tan ie  w re szc ie  
s ta rość ,  a łączn ie  z n ią  p e łn e  
n iepokoju  py tan ie ,  j a k i  los 
p rz y p a d n ie  n am  w udziale .

Z agadn ien ie  to, ja k k o lw ie k  
w k ra c z a  w  dziedzinę  o so b is ­

ty c h  i bardzo  o d m ien n y ch  dla 
każdego  ^w arunków, je d n a k ż e  
p rzez  sw ą  pow szechność  s ta je  
s:ę p ie rw szorzędną  sp ra w ą  spo 
łeczńo-polityczną, do n a leż y te ­
go rozw iązania  k tó re j  ju ż  daw­
no p rz y s tą p i ły  p ań s tw a  z a ­
chodnio- europejskie .

U nas sp raw a  ta  n ie jed n o ­
licie we w szy s tk ich  t rz e c h  b y ­
ły c h  zaborach  j e s t  postaw iona, 
a ju ż  na jgorszy ,  pod  ty m  w zglę 
dem  s tan  j e s t  w K ongresów  
ce, k tóra,  s tanow iąc  na jw ięk  
s z y  i n a j lu d n ie jszy  k o m p lek s  
ziem polsk ich , n ad a je  c h a rak  
t e r  ca łem u  o d rad za jącem u  się 
p ań s tw a

■Całość tego  za g ad n ien ia  ro z ­
w iązuje  się p om yśln ie  za po­
m ocą trz e ch  rodzajów  .ubez 
p ieczeń :

a) ubezp ieczen ia  na  w y p a d ek  
choroby ,

b) ubezp ieczen ia  od w y p a d ­
ków  nieszczęś liw ych .

c) u b ezp ieczen ia  n a  s ta ro ś ć  
(kasy  em ery ta ln e) .

W p ań s tw ie  ro sy jsk im , a 
więc i w b y ły m  K ró lestw ie  
K o n g reso w y m  obow iązkow ego 
ubezp ieczen ia  n a  w y p ad ek  ch o ­
roby  nie było: w łaśc iw ie  zos­
tało  w j d a n e  odnośne  p raw o  z 
dn ia  23 czerw ca  (8 lipca) 1912 
r., lecz p raw o  to nie doczefia- 
ło aię zas tosow ania  p ra k ty c z ­
nego  c a  te re n ie  b. K ró les tw a  
P ilsk ieg o .  Poza ty m  istnieje* 
w ty m  w zględzie  je d y n ie  U s ta ­
wa * o p rzem y śle ,  k tó re j  a r ty -  
k u ł  102 p rzew idu je ,  że, o ile 
pom iędzy  p rzem y s ło w cem  a ro ­
bo tn ik iem  nas tąp iło  p o ro z u m ie ­
n ie  co do założenia i u t r z y ­
m y w an ia  sw y m i w k ład a m i k a s  
cho ry ch ,  to po rozum ien ie  to 
powinno b y ć  uznane, j a k o  u rn o - 
w a to w arzy s tw a ,  w chodząca  w 
życie  i obow iązu jąca  n aw e t  bez 
spec ja lnego  za tw ie rd zen ia  je j  
p izez  władze ad m in is tracy jn e .

U bezpieczenie  od wypadków' 
n ieszczęś liw ych  zostało  u r e g u ­
low ane p ra w em  z dćua 2 c z e r ­
w ca  r. 1903, a a  zasadzie  p r z e ­
p isów  o 'w y n a g ro d ze n iu  p o sz ­
k o d o w an y ch  s k u tk ie m  w y p a d ­
ków  n ieszczęś l iw ych  ro b o tn i­
ków i o ficja lis tów  o raz  ezłon- 
ków ich  rodz in  w p rz e d s ię ­
b io rs tw ac h  p rz e m y s łu  fa b ry cz  
Lego, ‘górn iczego  i hu tn iczego ,  
k tó re  n a  p rzem y sło w ca  n a k ł a ­
da obow iązek  o d szk o d o w an ia  
robo tn ika ,  u leg łego  w y p a d k o ­
wi n ieszczęś liw em u p rz y  p racy .

N ajgorzej n a to m ias t  .p r z e d ­
s taw ia  się sp ra w a  ubezp iecze­
n ia  n a  s ta rość ,  g d y ż  żad n e  
p raw o  ro sy jsk ie  tej k w est j i  
nie u regulow ało .

N iek tó re  gałęzie  p rz e m y s łu  
w b y ły m  K ró lestw ie  Polskim  
s am o rzu tn ie  rozw iązyw ały  s p r a ­
w y ubezp iecąen ia  n a  w y p a d e k  
ch o roby  i n a  s ta rość ,  a fp rze -  
dew szystfcim  p rz e m y s ł  g ó rn i­
czy i h u tn iczy  k o rz y s ta ł  z a r ­
ty k u łu  102 .u s ta w y  o p r z e m y ­
śle i zak ład a ł  n a  kopa ln iach  
w ęg la  i h u ta c h  że la zn y ch  k a s y  
ch o ry ch ,  b ra ck ie  i t . p., p rzy -  
czym  wiele z ty c h  k a s  posia­
da  cechy  u b ez p ie cze n ia  n a  s t a ­
rość, jed n ak ż e  zapom ogi e m e ­
ry ta ln e ,  w y d aw an e  z tego  t y ­
tu łu ,  w y n o szą  ta k  n ik ła  sum y , 
żo em ery t  n ie  może się  za  tę  
eu m ę  u trzy m ać .

J e d n ą  z p ie rw szy ch  cz y n n o ­
ści rz ą d u  n iepod leg łe j  Folak i 
by ło  podjęcie  rozw iązan ia  p a ­
lącej sp ra w y  u b ezp ieczen ia  n a  
w y p a d e k  choroby . W d n iu  l i  
s ty czn ia  r .  1919 w y d a n y  z o ­
s ta ł  d e k re t  o obow iązkow ym  
u b ezp ieczen iu  no w y p a d ek  ch o ­
ro b y ,  p o d p isan y  przez  n a c z e l ­
n ik a  p a ń j tw a ,  p re zy d en ta  m i ­
n is t ró w  oraz m in is t ra  p ra c y  i 
op iek i społecznej. D e k re t  te n  
je d n a k  do ty ch czas  zos ta ł  m a r ­
tw ą  l i te rą  i dopiero  te ra z  m i-  
m s te r ju m  p ra c y  i opieki sp o ­
łecznej p rz y s tę p u je  do z r e a l i ­
zow ania  w sp o m n ian eg o  p raw a. 
P ań s tw o w a  k a s a  ch o ry ch  m a  
b y ć  n ap rzó d  o tw ar ta  w Zagłę­
b iu  D ąb ro w sk im  p raw dopodo  
b a ie  z tego  pow odu, że p rze ­
m y s ł  węglowy, n a d a ją c y  c a ł e ­
m u  Zag łęb iu  c h a ra k te r  z a g łę ­
b ia  węgłowego, j e s t  c a y a n y  
bez  p rze rw y ,  j e s t  p o n iek ąd  
p o d s taw ą  życia  państw ow ego ,

s łuszn ie  prze to  na leży  s ię  w 
p ie rw szym  rzędzie  rzeszom  
ludności górniczej t a  doniosła  
re fo rm a  społeczna.

Lecz sposób  w cie len ia  w ż y ­
cie kas ch o ry ch  n a s t rę c z a  po ­
ważne wątpliwości, czy  poczy ­
n an ia  te pod ję te  s ą  na leżycie .

K asa c h o ry ch  m ia ła  b y ć  
czy n n ą  j a 2 od 1 s ty czn ia  r. b., 
później te rm in  te n  zos ta ł  p rz e -  
n ies iooy  na  1 lu tego  Jr. b., a n a ­
s tęp n ie  na  15 lu tego  r. t . ,  w 
k tó ry m  to dn iu  w spom niana  
k a sa  c h o ry ch  bezw arunkow o  
m usi  b y ć  o tw arta .

W  zw iązku  z ty m  s taw ian e  
są  zak ładom  g ó rn icz y m  i h u ­
tn iczy m  w Z agłęb iu  D ą b r o w ­
sk im  żą d an ia  ze s t ro n y  o r g a ­
nów m in is te r ju m  p ra c y  i o p ie ­
ki społecznej o d d an ia  k as ie  
ch o ry ch  w  używ alność  sz p i ta ­
li, am b u la to r jó w  i in n y c h  b u ­
dynków , s łużących  do o k az y ­
w an ia  opieki lćk a rsk ie j  ro b o ­
tn ikom , a s tan o w iący ch  w ł a ­
sność  zak ładów  gó rn iczy ch  i 
h u tn iczy c h ,  o raz sp rz ed an ia  
kas ie  ch o ry ch  w szy s tk ich  do  
tego  celu  s łużących  ru c h o m o ­
ści, jak o  to: na rzęd z i  l e k a r ­
sk ich ,  u rz ąd ze ń  szp i ta ln y ch ,  
ś ro d k ó w  o p a tru n k o w y ch ,  l e ­
k a r s tw  i t. p. P rze m y s ł  gó rn i­
czy i h u tn ic z y  doskonale  z d a ­
j e  sobie sp raw ę, że o b ecn y  
s tan  okazyw an ia  p o m ocy  l e ­
k a rsk ie j  robo tn ikom  Jest  n ie ­
do s ta teczn y  i n a leża łoby  tę  
sp ra w ę  kon ieczn ie  u re g u lo w ać  
i u jed n o s ta jn ić  n a  o bsza rze  
całego państw a: j e s t  to  j e d n a  
z  na jp i ln ie jszych  r e f i r m  sp o ­
łecznych , p rzep ro  wadzenie k tó ­
rej będzie k o rz y s tn e  n ie ty lk o  
d la  p ań s tw a  w  zn aczen iu  ogó l­
n ie jszym , lecz rów nież  i d la  
s t ro n  bezpośredn io  za in te re so ­
w an y ch ,  to  Jest  i d la  p r a c o ­
daw ców  i pracow ników , u s i ło ­
w an ia  p rze to  w ładz  rz ą d o w y c h  
co do u ru c h o m ie n ia  j a k  n a j ­
p rę d szeg o  k a s  c h o ry ch  z b ie ­
g a ją  s ię  ca łkow icie  z g o rą c y m  
życzen iem  p rz em y s łu  g ó rn icz e ­
go i h u tn iczeg o  w k ie ru n k u  
na leży tego  u reg u lo w an ia  te j  
s p ra w y .

J e d n a k ż e  doniosła  ta  re fo r ­
m a  m u si  b y ć  p rzep ro w ad zo n a  
z całą  o s trożnośc ią  i rozw agą ,  
ty m  więcej, t e  .w b ra k u  od p o ­
w iednich  p rzepisów  p ra w n y c h  
w ty m  wzgiędsie , kcóreby  u- 
jed n o s ta jn ia ły  t ę  sp raw ę  w b y ­
ły m  zaborze  ro sy jsk im , w y t ­
w o rzy ła  s ię  odm ienność  po ­
staw ien ia  tego  za g ad n ien ia  n ie ­
ty lk o  p rz y  p o ró w n y w an iu  po­
łożenia  ogółu  lu d n o śc i  z l u d ­
nośc ią  górn iczą  i hu tn iczą ,  lecz 
rów nież zachodzi różnorodność  
p o m ięd zy  is ta ie jący m i w ty m  
w z g l ę d z i e o rg a n iz a c ja ­
m i n a  poszczegó lnych  z a k ła ­
dach ,  co n ak azu je  w ie lką  og lę ­
dność  p rzy  p rzechodzen iu  z j e ­
dnego  s tan u  do d rug iego .

S tan  prawny, tej sp raw y ,  
j a k  ju ż  w spom niano  pow yżej,  
op ie ra  s ię  p rz e d e w sz y s tk im  r a  
a r ty k u le  102 ro sy jsk ie j  u s ta w y  
o p rz em y ś le  oraz  na  d ek rec ie  
rz ą d u  polsk iego  z d n ia  l l - g o  
s ty czn ia  r. 1919, jed n ak ż e  m i- 
n is te r ju m  p racy  i op iek i spo ­
łecznej  p rz y s tę p u je  do ro zw ią­
zan ia  tej sp ra w y  nie n a  p o d ­
s taw ie  is tn ie jący ch  w ty m  
w zględzie  d o ty ch czas  p rzep i­
sów, lecz n a  podstaw ie  p rze ro ­
bionego d e k re tu  z dn ia  l l - g o  
s ty czn ia  r. 1919- Dość w sp o m ­
n ieć ,  że ze 186 a r tyku łów  z a ­
sad n iczy ch  i 5 a r ty k u łó w  p rz e ­
p isów  p rzech o d n ich ,  z a w a r ty c h  
w dekrecie ,  p rzy  p rze ró b ce  
pow sta ło  113 ar tykułów . U w a­
g a  ta  n ie  m a  n a  celu ro z s trzy -  
gf czy  p ro jek t  p raw a , o p a r ­
tego  n a  p rzero b io n y m  d e k r e ­
cie z dn ia  11 s ty czn ia  r. 1»19 
j e s t  lepszy  lu b  g o rsz y  od d e ­
k re tu ,  je d y n ie  na leży  p o d k r e ­
ślić, że j e s t  on inny  od d e k r e ­
tu ; ch o ć b y  n aw et ty lk o  pod 
w zg lęd em  re d a k c y jn y m , lecz  
inny . Jeżeli  p rze to  s ta je  aię 
n a  p u n k c ie  p raw y m , to  vr 
b r a k u  późn ie jszych  m ia ro d a j ­
n y c h  postanow ień  t rz e b a  z u ­
pełn ie  szczerze s tan ąć  na  g r u n ­
cie d e k re tu  z dn ia  11 s ty czn ia  
ro k u  1919 bez  jak ich k o lw iek  
zm ian  w jeg o  b rzm ien iu .



W iad o m ą  je s t  rzeczą, że p o ­
prawki, poczynione w e  w sp o m ­
n ianym  dek rec ie  odpow iada ją  
projektow i rząd cw e» iu  zm ian y  
d ek re tu ,  w n ies ionem u  do sej 
m u do za tw ie rdzen ia  w  p o s t a ­
ci ustaw y; w iadom o również, 
że* kom is ja  sejm owa, ro z p a t ru  
jąca  ten  p ro jek t  rz ąd o w y  g o ­
dzi się na za sad y  p ro je k to w a ­
nego n raw a  o obow iązkow ym  
ubezp ieczen iu  n a  w ypadek  
cho ro b y  i m ożna się  sp o d z ie ­
wać, że b ez -w ięk sz y ch  zm ian  
z - 'sadn iczych  p ro jek t  ten bę 
dzie za tw ie rd zo n y  przez  se jm  
1 s tan ie  s ię  p raw em . Pom im o 
to  w szystko  na leży  k a teg o ry cz ­
ni' ' s tw ierdz ić ,  że zam ie rzen ia  
o rganów  m in ia te r ju m  p ra c y  i 
opieki społecznej do o tw arc ia  
k a s  ch o ry ch  n a  podstaw ie  z a ­
p r o j e k t o w a n y c h  w dek rec ie  z
dn ia  i i  s ty czn ia  r. 1919 zm ian  
ni* m aja  j e l c z e  op arc ia  p ra w ­
nego. Chwilę o b ecn ą  w ty m  
względzie m o żnaby  n azw ać 
s tenem  m iędzy  praw nym , k ied y  
is tn ie jące  praw o (dekret)  w y m a­
g a  zm ian  i nie jest. s tosow ane 
do zam ierzonej organ izac ji  k as  
chorych , a nowe p ro jek to w a n e  
prawo nie uzyska ło  jeszcze  
sankc ji  sejm u ustaw odaw czego.

Należy rów nież s tw ie rdz ić  
je s z c z e  i to, że skoro  d e k re t  
z d n i i  11 s ty czn ia  r. 1919 nie 
t u ł  przez  o rg an y  w ykonaw cze  
•rządu w prow adzony  w życie, 
to tym  s am y m  w za k res ie  do 
s ta rczan ia  opieki lekarsk ie j  
w ars tw om  ro b o tn iczy m  o b o ­
wiązują daw ne  p ra w a  rosyj 
?kie, ściśle m ówiąc, cy tow ana  
u s taw a  o" p rzem yśle .

W obec  pow yższego p r z e m y ­
słow cy gó rn iczy  i h u tn ic z y  
uważają, że n ie ty lk o  d la  d o ­
b ra  zarów no p rzem y s łu ,  j a k  i 
w a is tw y  robotn iczej,  lecz ró w ­
n ie j  i d la  in te resów  p ań s tw a  
nie je s t  w skazane , a b y  o rga-  
n zow anie p row izo ryczne  ta k  
ważnej in s ty tu c ji ,  ja k ą  je s t  
kasa  ch o ry ch  mogło okazać 
s ię  w danej chw ili ce low ym , 
przeciwnie, p rzy czy n i ło b y  się 
to jed y n ie  d o  pow iększen ia  
is i, o lejącego chaosu  p ra w o d aw ­
czego, t a n  z re sz tą  z ro zu m ia łe ­
go p rz y  w y k o n y w an iu  o lb rzy ­
miej p ra c y  bu d o w an ia  p ań s tw a  
polskiego, w y zb y w an ia  się  n a ­
leciałości, pozostaw ionyofe n am  
p r z e z " sab o rcó w  i w ype łn ian ia  
życ ia  pańs tw ow ego  w łasną , ro ­
dz im ą treśc ią .

Jeżeli  n aw et s tan ie  się na  
•gruncie n a ja s le j  posun ię te j  
w iary , że p ro jek t  p ra w a  o o- 
bow iązkow ym  u bezp ieczen iu  
na  w y p ad ek  ch o roby  s tan ie  
s ię  bez żad n y ch  abso lu tn ie  
zm ian  us taw ą , za tw ie rdzoną  
p rzez  sejm , to i ta k  n asu w a ją  
s ię  bardzo  poważne w ątpliw y 
ści co do zw oln ien ia  zakładów' 
gó rn icz y ch  i h u tn iczy ch  z o- 
bowiązfeu d o s ta rczan ia  opieki 
lekarsk ie j  robo tn ikom .

P roponow ane  p raw o  o u b e z ­
p ieczen iu  n a  w y p a d e k  cho roby  
w yraźnie ty lk o  w spom ina  o 
zn ies ien iu  r tsy jg k ie j  u s ta w y  o 
ubezp ieczen iu  robo tn ików  n a  
w y p a d e k  ch o roby  z d m 8 23 
czerw ca (0 lipca) r. 1912, lecz 
ja k  ju ż  w spom niano , n i t  w e­
sz ła  ona w życie, nie ona w y ­
tw orzy ła  i s tn ie jący  e tan  p ra w ­
ny leczenia robo tn ików  za k ła ­
d o w y ch  i Z tego  pow odu 
w zm ianka o jej zn ies ien iu  je s t  
w ty m  w y p a d k u  b ez p rze d m io ­
towa. N atom ias t  n igdzie  n ja 
zaznaczono, że wszelkie obo­
w iązujące  d o ty ch czas  w  z a k re ­
ś l a  okazyw anfa  pem ocy  le k a r ­
sk ie j robo tn ikom  p rzea  za k ła ­
d y  p rzem ysłow e p ra w a  z ch w i­
lą  w ejśc ia  w życie u s taw y  o 
p rzy m u so w y m  u b ezp ieczen iu  
n a  w y p a d e k  cho ro b y  zos taną  
uniew ażnione, & w p ie rw szy m  
rzędz ie  pow inny  b y ć  z m ien io ­
ne  odnośne a r ty k u ły  u s taw y  
o p rzem yśle  P rzec iw nie , w  
p ro jek to w a n y m  praw ie  pozo­
s ta je  a r ty k u ł  5 J I ,  k tó ry  w spo­
mina, że „ubezp ieczen ie  n a  
w y p a d ek  ch e ro b y  w in n y ch  
in s ty tu c ja c h  u bezp ieczen ie  
w y c h  ni© zw aln ia  o l  o b o w iąz ­
k u  należenia ^o k as  chorych* .

Skoro więc obow iązaow e n a ­
leżenie  do państw ow ej k a s y  
o h t r y c h  przew idu je  możliwość

należenia do in n y c h  p ry w a t ­
n y ch  k as  ubezp ieczen iow ych , 
to  p rzem ysł  g ó rn iczy  i h u t n i ­
czy* nie pozbaw iony  je s t  s ł u ­
sznych  obaw, że te rm in  „inne 
in s ty tu c je  ubezp ieczen iow a"  
może d o ty czy ć  is tn ie jący ch .  0 - 
becnie  w z a k ła d ach  p rz e m y ­
s łow ych k as  ch o ry ch ,  b ra c k ic h  
i t. p. czyli jed n y m  słowem, 
naw et po o tw arc iu  k a s  c h o ­
ry c h  złośliwa in te rp re tac ja  p r a ­
wa rów nocześnie  z chęc ią  w y­
z y sk an ia  w ytw orzonej sy tu ac j i  
może tw ierdz ić ,  że n iezależnie 
cd  is tn ien ia  państw ow ej k a s y  
'h o r y c h  ro b o tn icy  m a ją  praw o 
do św iadczeń  z obecn y ch  za ­
k ład o w y c h  kas, ty m b ard z ie j ,  
że, j a k  to  ju ż  m ów iliśm y, ro  
s y js k a  u s taw a  o p rzem yśle ,  
jak o  całość, pozostanie n ad a l  
‘p raw em  obow iązującym .

Naw'et na  podstaw ie  p ro jek tu  
rządow ego  k as  ch o ry ch  p rz e ­
m y s ł  górn iczy  i h u tn iczy  m a  
p f łn e  p raw o k o rz y s ta ć  z jego 
dosłow nego b rzm ien ia ,  w  kie 
ru n k u  dan ia  m u  m ożności 
p rzeksz ta łcen ia  okazyw anej 0 - 
p iek i lekarsk ie j  w  w o ln ie jszym  
tem pie , niż to o b ten ie  j e s t  
w y m ag an e ,  g dyż  a r ty k u ł  106 
g ł si: „U staw a n in ie jsza  w ca­
łej rozciągłości w inna objąć  
sw y m  dzia łan iem  te ry to r ju in  
Rzeczypospolite j w c iąg u  la t  
3 ch  od jej opub likow ania . 
Najpóźniej w c iąg a  tego  czasu 
w szystk ie  is tn ie jące  na  te re n ie  
Rzeczypospolite j k a s y  c h o ry ch  
w in n y  zas tosow ać do niej sw'Oje 
s t a t u t y ' i  działe lność , lu b  r o z ­
w iązać się".

Należy k a teg o ry czn ie  za zn a ­
czyć, że rozw iązanie  i s tn ie ją ­
cy ch  n a  kopa ln iach  i b u tach  
k*8s, k tó re  w w ielu  zak ład ach  
noszą  również i cech y  k a s  e- 
m e ry ta ln y c h ,  nie je s t  sp raw ą  
p ro s tą  i będz ie  w y m ag a ła  d łu ż ­
szego o k re su  czasu.

T y m cz asem  zak ładom  g ó r ­
n iczym  i h u tn iczy m  n ie ty lk o  
nie dano  żadnego  p reb luzy j-  
nego  t e rm in u  du z l ik w id o w a­
n ia  u s iebie  sp ra w y  is tn ie ją  
cycb kas  i zw iązan y ch  z n im i 
obowiązków  ok azy w an ia  po 
m ocy  lekarsk ie j  robotn ikom , 
lecz żąda  się dokonan ia  tej 
ważnej czynności n aw e t  p rzed  
uchw alen iem  odnośnego praw a, 
k tó reg o  b rzm ien ia  osta tecznego  
n iepodobna  n ap rzó d  b y ć  p e ­
w nym .

W  ta k ic h  w a ru n k ach  s taw ia ­
ne  j e s t  zak ład o m  górn iczym i i 
h u tn iczy m  przez  o rg a n y  m ini-  
s te r ju m  p ra c y  i opieki s p o łe ­
cznej w y m ag an ie  p rzek azan ia  
m a ją tk u  n ie ru ch o m eg o  i ru -  
ehoBiego, a w ięc szpitali ,  arn- 
bulatorjów', u rząd zeń  s z p i t a l ­
n y ch ,  n a rzędz i  lek a rsk ich ,  
ś rodków  o p a tru n k o w y ch  i t. p. 
kas ie  ch o rych . W y m a g a  się, 
ab y  za k ła d y  zw olniły  s łużbę  
zdrow ia, k tó ra  m a  p rze jść  pod 
za rząd  k a s y  chorych ;  j e d n y m  
słowem : n je  zd e jm u je  się  w y ­
raźn ie  zgodnie  z is tn ie jący m i 
p raw am i obow iązku  o k a z y w a ­
n ia  pom ocy lek arsk ie j ,  a z a ­
b iera  s ię  w szelk ie  u rządzen ia ,  
s łużące  do w y k o n y w an ia  c ią ­
żący ch  n a  p rz em y ś le  obow ią­
zków.

Oto są  a rg u m e n ty ,  k tó re  
zn iew ala ją  p rz em y s ł  gó rn iczy  
i h u tn iczy  zaznajom ić opinję 
pu b l iczn ą  z tą  sp raw ą.

Na je d n ą  jeszcze  okoliczność 
na leży  zw rócić  uw agę ,  m ia n o ­
wicie  n a  m ożliw ość n ie p rz y ­
ch y ln eg o  t rak to w a n ia  p rzez  
w a rs tw y  robo tn icze  p rzep ro ­
w adzan ia  w  tak ich  w a ru n k a c h  
z&Kiorzonej re fo rm y .

Cokolwiek da łoby  s ię  p o w ie ­
d z e ń  o is tocie  okazyw ane j ro  • 
b o tn ik em  górn  zy m  i h u tn i ­
czym  pom ocy  lekarsk ie j ,  ;to 
j e d n a k  s tw ie rd z ić  należy , że 
pod ty m  w zg lędem  4 a  k a teg o -  
r ja  ludnośc i  zn a jd u je  s ię  w 
położeniu o wiele lep szy m , 
n iż  ludność  pozostała . F a k te m  
rów nież  jes t ,  że in s ty tu c ja  
państw ow ej k a s y  cho rych , 
p rzy n a jm n ie j  n a  te re n ie  Z a ­
g łęb ia  D ąbrow sk iego ,  n ie  z a ­
m ie rz a 'b u d o w a ć  n o w y ch  szp i­
tali,  am bu la to r jów  i t, p., n ie  
ro zp o rząd za  rów nież znaczną  
l iczb ą  lek arzy ,  k tó ry c h  b ra k  
daje  się  odczuw ać w ca ły m

państw ie .  J ak ież  te d y  b ę d ą  
„ w y n ik i  o tw arc ia  dzia ła lnośc i 

k a s  cho rych?  Skoro  ca la  l u d ­
ność  m a  b y ć  pos taw iona  po d  
ty m  w zględem  w je d n a k o w y c h  
w a ru n k ach ,  to  oczywiście , w o­
bec  pow iedzianego  powyżej, 
ś re d n i  s tan  tej s p ra w y  okazać  
się  m usi g o rszy m , aniżeli  to 
obecnie  m a  zas tosow anie  w 
górn ic tw ie  i h u tn ic tw ie  M ogą 
by ć  często  w ypadki,  że ro b o ­
tn icy  g ó rn iczy  i h u tn ic z y  m o ­
gą nie zna leźć  m ie jsca  w s z p i ­
ta lach  zak ładow ych , p rz e ję ty ch  
p rzez  k a sę  chorych ,  a  n aw et 
i n ie l icznych  szp ita lach  m i e j ­
sk ich , n a  s k u te k  zape łn ien ia  
ich  ch o ry m i z pośród  ogółu 
ludności.  N ie tru d n o  p rz ew i­
dzieć, j a k i  to w yw rze  s k u te k .  
L u d n o ść  gó rn icza  w z rozum ie  
n iu  swojego w y ją tk o w eg o  p o ­
łożenia, zw iązanego z n iezb ę ­
dnośc ią  p ra c y  w k o p a ln iach  
d la  u trz y m a n ia  p o p ro s tu  n ie ­
podległości p ań s tw a  i z n a jd u ­
ją c a  się w s tan ie  ciągłego 
n iepokoju , a n aw e t  w rzenia , z 
p o w o d u ' b rak ó w  ap ro w izacy j-  
n y ch ,  n iezaw odnie  za reagu je  
w  sposób g w a łto w n y  i b ez ­
w z g lęd n y  p rz y  p ie rw szy m  tego  
ro d za ju  w y p ad k u .  N iezad o w o ­
len ie to n ie  będz ie  złagodzone 
n aw e t  ty m , że p ro jek to w an a  
k a sa  ch o ry ch  będz ie  daw ała  
w iększe  św iadczenia , czy  to  w 
n a tu rze ,  czy też  w gotów ce od 
kas  zak ładow ych . T rz eb a  r ó w ­
nież zw rócić  uw agę  i n a  to, 
że pc łożenie może okazać  się 
jeszcze  k ry ty c z n ie jsz e  w razie  
w y p a d k u  żywiołowego n a  k t ó ­
re jko lw iek  z kopaln i i p o r a ­
n ien ia  zn a czn e j- l ic zb y  górn i • 
ków,’ co w b re w  w szelk im  ś r o d ­
kom  zapob iegaw czym , s to so ­
w an y m  przez  z a rz ą d y  kopaln i,  
od  czasu do czasu  m a m ie j ­
sc e .

W sz y s tk ie  podane  powyżej 
m o ty w y  p rzem aw ia ją  p rz ec iw ­
ko zb y t  pospiesznem u, zan im  
odpow iedni p ro jek t p raw a  n ie 
s tan ie  się p rzez  se jm  z a tw ie r ­
dzoną  us taw ą , i bez  na leży tego  
p rzy g o to w an ia  w prow adzen iu  
w  żyoio państw ow ej k asy  cho 
ry c h  n a  te ren ie  Z ag łęb ia  D ą ­
brow skiego . Za oś trożnośc ią  i 
og lędnośc ią  w  tej sp raw ie  
p rzem aw ia ją  n ie ty lko  w zględy  
n a tu ry  ogólnej, lecz rów nież  i 
obaw a w yw ołan ia  n ieza d o w o ­
len ia  lu b  za b u rze n ia  w śró d  
ro b o tn ik ó w  górn iczych , co z a ­
w sze pow oduje  p rz e rw ę  w w y ­
d obyc iu  t a k  gw ałtow nie  po ­
trzeb n eg o  p a ń s tw u  w ęgla  k a ­
m iennego.
Rada Zjazdu przemysłowców górn. 

w Dąbrowie 
Przewodniczący

Skarbtóski.

Kara diłosty
na p iskirzy .

Sosnowiec, 7 lu tego.
J a k  się  do w iad u jem y ,  w y ­

p raco w an y  zo s ta ł  p ro jek t  u -  
s taw y , w p ro w ad za jący  k a rę  
ch ło s ty  za  p rzes tęp s tw a ,  o b ję ­
te  w po tocznym  ję z y k u  n azw ą  
l ich w y  i p ask a rs tw a .  Poprzedni 
rz ąd  zgodził s ię  w zasadz ie  na  
w niesien ie  tak ieg o  p ro jek tu  do 
se jm u.

Z rac j i  tej p isze „K urje r
P. l s k i “:

„W o jn a  i joj społeczne n a ­
s tę p s tw a  z m u sza ją  nas  n iem al 
codz ienn ie  do rew izji  pojęć, 
u św ięco n y ch  p ow agą  teo rj i  
naukow ej i o p a r ty c h  n a  niej 
za p a t ry w a n ia ch  ogółu. W  d z i e ­
dzin ie  gospodarcze j p rz eży l i ­
śm y  ty c h  rew izji  se tk i  i m o ­
żna  powiedzieć, że z p rz ed ­
w o jennych  zasad  ekonom ji 
po litycznej pozosta ły  dziś 
s trzęp y .

Ten  sam  proces  d o k ó a y w a  
s ię  w dziedz in ie  pojęć p ra w n o -  
k ry m in a ln y ch .  K ara  ch ło s ty  1 
B ib ljo tekę  m o żn ab y  złożyć z 
d ru s o w a n y o h  p rzec iw  te m u  
ś ro d k o w i k a rn em u  a rg u m e n tó w  
a rg u m e n tó w  w za sa d z ie  b a r ­
dzo s łu sznych , w y c h o d ząc y ch  
z założenia, że k a r a  j e s t  r z e ­
czą  pow ażną, n ieszczęśc iem  
ciężkim, k tó rego  n ie  t rz e b a

zao s trzać  e lem en tam i w s ty d u  
i ośm ieszenia, tk w iący m i  w  k a ­
rze  ch łosty .

A ty m cza sem  w łaśn ie  te  e le­
m e n ts  czyn ią  k a rę  ch ło s ty  
bardzo, n ie s te ty ,  w łaśc iw ym  
śro d k iem  re p re s y jn y m  dla 
p rz e s tęp s tw  p ask a rs tw a ,  l ich w y  
żyw nościowej, rozbo ju  k u p ie c ­
k iego  i t. p. I j e s t  to bardzo 
n a tu ra lne .  Jeś i i  bow iem  k a ra  
ch łos ty  j e s t  p o w ro tem  do b a r ­
b a rzy ń s tw a ,  to  czem że j e s t  
ten  b ezw zg lędny  w y zy sk ,  pod  
k tó ry m  jęcz y  nasze  sp o łeczsń  - 
stwo, j a k  w y d o b y c iem  się  n a  
w ie rzch  i p an o w an iem  b a r b a ­
rz y ń s tw a  socjalnego! P ro jek t  o 
ka rze  ch ło s ty  pow inien  j a k  
n a jry ch le j  b y ć  w n ies iony  do 
sejm u.

Kronika.
KALENUABZYK.

D i i i  w- s o b o tą  7 i> « .  R o n u a l d a .
•uO"- 'v  n ie d z ie lę  8 i>. ro. J i m  z 
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Zboże angielskie dla polskich 
górników. Z W ied n ia  donoszą:

W ed łu g  o t rz y m a n y c h  tu  w ia­
domości z L o n d y n u  za  p o m o ­
cą te leg ram u  isk row ego , rz ąd  
angie lsk i w na jb l iższych  dn iach  
w y sy ła  znaczniejsze  ilości zbo­
ża  do Po lsk i,  k tó rego  w y sy łk a  
uniem ożliw ioną b y ła  d o ty c h ­
czas z pow odu b ra k u  okrętów .

Zboże to j e s t  p rzeznaczone  
p rz ed ew sz y s tk im  d la  ro b o tn  i 
ków  w o k ręg ach  w ęglow ych

Na cele oświatowe i in 200,000 
rubli Sędzia  5 w ydz ia łu  c y ­
wilnego sąd u  okręgow ego  K rze- 
s im ow sk i ogłosił t e s ta m e n t  
zm arłego  15 s ty czn ia  r. b. w 
K rakow ie znanego  o b y w a te la  
ziem skiego  A lek sa n d ra  Niemo- 
jew sk iego .

Z m arły  zap isa ł  do r o z p o r z ą ­
dzen ia  m in is t ra  o św ia ty  w 
K rólestw ie Polsk im  150,000 rb .,  
z  k tó ry c h  p ro cen t  m a  b y ć  co­
rocznie  p rzezn aczo n y  n a  cele 
oświatowe w ed ług  za rząd zen ia  
m im s te r ju m  oświaty.

W raz ie  zaś zn iesien ia  tego 
miDisterJum ( te s tam en t  s p o rz ą ­
dzony  w lis topadzie  -1917 r.) 
s u m a  t a  p rzechodz i  n a  w ła ­
sn o ść  akadem ji  um ie ję tnośc i 
w K rakowie. P o za ty m  zm ar ły  
zap isa ł  in s ty tu o jo m  d o b ro c zy n ­
n y m  w K rólestw ie  P o lsk im  
rb . 50,000 w ed ług  rozporzą .lże­
n ia  w ykonaw ców  tego  t e s t a ­
m en tu .  W y k o n aw cam i «ą pp. 
J ó z e f  O strowski o b y w a te l  i 
adw . C ezary  Pon ikow sk i,  k tó ­
r e m u  zm ar ły  zap isu je  10,000 
rufcli.

W reszc ie  n a  rzecz  ubog ich  
w si p rz y le g ły ch  do m a ją tk u  
S łupiec  rb .  600 rocznie, w r a ­
t a c h  pó łro czn y ch  z góry , p rzez  
s ze reg  la t  12 od chwili wejścia 
w posiadan ie  zapisu .

Złoto i srebro. W s k u te k  zn ie­
s ien ia  zakazu  wolnego h an d lu  
z ło tem  i s re b rem ,  w  os ta tn ich  
d n iach  zw iększy ł  s ię  nag le  
n a p ły w  ty c h  ar tykułów ' na 
ry n e k  w arszaw sk i,  a ceny  ich  
s p a d ły  o 45 proc.

Zarząd Związku drobnych kup­
ców prosi p. członków i w s z y ­
s tk ie  in s ty tu c je  po k rew n e  o 
p rz y b y c ie  w  dn iu  8 b. m. o. 
godzinie 9 ej ra n o  do lo k a lu  
ul. Kołłątaja  17, w  ce lu  w zię­
c ia  udzia łu  w u ro c z y s ty m  n a ­
bożeństw ie  na  in te n c ję  obo­
w iązkow ego z a m y k a n ia  s k l e ­
pów  w dn ie  św ią teczne .

N abożeństw o  o d p raw io n e  z o ­
s ta n ie  w  koście le  p a ra f ja ln y m  
o g o iz .  10 ej rano .

Tow. gimnastyczno - sportowe 
„Sokół* w Sosnowcu u rz ąd za  
dn ia  8 b. ro. t. j. w  n a d c h o ­
dzą cą  n iedzie lę  w lokalu  „D o­
m u  Ludow ego* p rz y  ul. J a sn e j  
d la  sw oich cz łonków  i w p r o ­
w adzonych  gości „W ieczo rn icę  
sokolą*.

Całość sk ład a ją :  jed n o ak tó w ­
k a ,  h e rb a tk a ,  pocz ta  i tańce .

P o czą tek  o godz. 3 p o p o łu d ­
niu , kon iec  o godz. 10 wiecz.

Jutro niedziela czyli ca łkow i­
te w s t rz y m a n ie  s ię  od  p racy .  
W sz y s tk ie  sk lepy ,  j a tk i  i m a ­
g az y n y  b ę d ą  za m k n ię te  p rzez  
dzień cały, o c z y m  p rz y p o m i­
n a m y  czy te ln ik o m , b y  s ię  z a ­
opatrzy li  we w szy s tk o  dziś.

Papier znów podrożał! P rz e d
d w o m a tygodn iam i d o n ieś l iśm y  
o podrożeniu  p ap ie ru  o 00  p r o ­
centów , obecnie cenę  p a p ie r u  
znów  podniesiono tak ,  że  0 - 
gó lne podrożenie od s ty c z n ia '  
dochodzi do 100 proc. W o b e c  
n ies ły ch an eg o  w zros tu  k o s z ­
tów  w łasn y c h  zm uszen i  b ę ­
d z iem y  do podn ies ien ia  p r e ­
n u m e ra ty ,  ale dopiero  od 
ncerca.

„Niedziela wywiadowcza*. W 
niedzie lę , d. 8 b. m. o godz. 
11 ej w  8 kl. e im n a z ju m  ż e ń ­
s k im  P . M. S. od b ęd z ie  s ię
n iedzie la  w yw iadow cza  ce lem  
po inform ow ania  rodziców  o p o ­
s tęp ach  w n au ce  i zachow an iu  
ich  dzieci U p ra sza  s ię  r o d z i ­
ców o jak n a j  l iczniejsze p rz y ­
bycie.

T ea tr  H. Czarneckiego. D zi­
siaj za ty m  u j rzą  ci, k tó rzy  n ie
mieli  m ożności b y ć  n a  p re -  
m jerze, p rzew y  b o rn ą  sz tu k ę  
e ro ty czn ą  „S ta rzy  i młodzi*, 
w które j  au to r  p o ru sz y ł  t e m a t  
n iez rozum ien ia  m łodości p rzez  
s tarość . A rty śc i ,  b io rący  udz ia ł  
g rą  swoją podnieśli  znakom ic ie  
w artość  tego  u tw o ru  scen icz ­
nego.

J u t r o  b ę d ą  dw a  p rz e d s ta ­
wienia: popb łudn iu  „T a rg  n a  
dziew częta* , u ro zm a ico n y  t a ń ­
cami; w ieczorem  po ra z  p ie r ­
wszy „Rozwódka*, z k tó re j  
p ró b y  id ą  doskonale .

W  poiiiedaiąłek w B ędz in ie  
„S ta rzy  i młodzi*.

Pozosta łe  b i le ty  n a  p o w y ż ­
sze p rzed s taw ien ia  sp rz ed a je  
k a sa .  dzienna .

K s i f ż n  c u k a  D o l a r ó w

Operetka w 3 aktach L. Ealla.
O śm ieszenie em an cy p ac j i  a- 

m eryStanek — oto to m a t  te j o- 
pe re tn i .  D w a ty p y — im p o n u ją ­
cej sw y m i m ilja rd am i i do n a j ­
w yższego  s topn ia  pew nej s ie ­
b ie  Alicji (p. L. R ogińska)  0-  
r a z  m ilu tk ie j  D a isy  (p. L*ono- 
n o wica) — b y ły  j a k b y  osiam i, 
około k tó ry c h  rozw ija ła  s ię  
cała  akcja. M ęskie t y p y  am e­
ry k a n ó w  zna laz ły  k o n ce r to ­
w ych  w ykonaw ców  w  o sobach  
pp. W ieniaszkiew ioza, Kaczo­
row sk iego  i W olińskiego. E u ­
ro p ę  rep rezen tow ali  zsś  p. W ą-  
sow iczów na (św ie tna  p seu d o -  
h ra b ia a ,  aw an tu rn ica )  oraz pp. 
R udkow sk i (karjerow icz, k tó ­
r y  je d n a k  n ie  za trac i ł  sw ego 
ja )  i p, W iśn iew ski (z ru jn o w a­
n y  b a ro n  niem iecki). D opeł­
niali k o m p le tu  p. K o ssak o w s­
k a  (św ie tna  k w a k ie rk a ,  czy  
m e ted y s tk a ) ,  oraz „d rew n ian y *  
s łu żący  p. Ń >w akow ski.

Całość, o k raszona  zu p e łn ie  
o ry g in a ln y m  h u m o re m  i b a r ­
dzo ład n ą ,  n ie tu z in k o w ą  m u ­
z y k ą  m iłe  b a rd zo  na  ogół 
sp raw iła  w rażen ie  i z p ew n o ś­
cią  będzie  m us ia ła  b y ć  pow tó­
rzona  k i lk a  racy ,  a b y  d a ć  p o ­
zn ać  „na jd em o k ra ty czn ie jg zą  z 
księżniczek*.

Ktoś z krzeseł.

sUiMulkat polski.
(P. A. T.)

K om unika t  s z ta b u  g en e ra l­
nego a d n ia  7 b. m.

F ran t !it.-kUłortłskl.
Po p o W h a n iu  i rozbic iu  od • 

działów  b o lszew ick ich  w ojska  
nasze  i ło tewskie s tan ę ły  n a  
lin ji  rzeki S w ioiuchy , jez io ra  
Osweja, ODzeno wicze, J a c h n o -  
w isze  i m ia s ta  D ry s p y .

O lu z ia ły  g ru p y  jen .  L a so c ­
k iego  śm ia ły m  w y p a d e m  n a  
w śchód  o i  L epla  to ib i iy  s to ­
j ą c y  t a m  p u łk  boD^p yic«i bio-



r ą c  a tu  kilkudziesięciu jeńców* 
u a  reszcie frontu spokój:

Front wołyński.
Prócz oży^iccej dzisłslncś 

ci oddziałów wywiadowczych 
akcji bojowej nie było.

W  zast. szefa sźt. eea .
Kuliński p ł k : .

Nasza odpowiedź, 
rządowi sowietów.

W arszawa, 6 lutego.
(P. A. T.)

.N ow iny  Codzienne* pcdaja, 
4e o d p o w ie d ź  ze strony rządu 
polskiego na  propozycje po­
kojowe bolszewickie będzie w 
t y »  tygodniu  gotowa. O dpo­
wiedź ® a zawierać cały sze­
re g  warunków', po yrzyjęciu 
k tó rych  rozpoczną się roko­
wania z rządem  sowietów. Od 
powiedź polska będzie w yra ­
żała szereg daleko idących 
żądań. Bardzo duży wpływ nh 
zredukow anie  odpowiedzi m ia­
ło Narodowe Zjednoczenie l u ­
dowe.

Objęcie Pucka.
(Tel. wł. .Iskry).

Toruń, 6 lutego.
W jazd  gen. Hallera do-Bucka 

nastap i 10 lutego o g. 11 raBO. 
Odbędzie się poświęcenie i pod­
niesienie bandery  p rzy  20 
strzałach armatnich, potym  
wbicie słupa w morze, 11 lu­
tego Bastąpi pochód do morza 
do Wielkiej Wsi.

Nowe porty w Pucku 
\ w* Tczewie.
(Tel. wł. .Iskry*).

Gdańsk, & lutego.
W  tute jszych  niemieckich 

kołach handlowych i politycz­
n y ch  panuje  wielkie zaniepo­
kojenie pod wpływem pogło­
sek, jakoby  rząd  polski miał 
zam iar  budować port handlowy 
w P ucku  albo Tczewie.

Powrót gen Henrysa.
W arszawa, 6 lutego.

(P. A. T.)
Szef franc, misji wojsk w 

Polsce gen. Henrys wczoraj o 
godz. 11 p rzedpołudniem  wró­
cił z Paryża  do W arszswy. 
Zaraz po przyjeździe szef m i ­
sji francuskiej udał się na po­
słuchanie do naczelnika pań­
stwa, z k tórym  odbył dłuższą 
konferencję.

Następnie odbył konferencję 
z prezesem m inistrów z min. 
sp raw  zagranicznych i z wi- 
cemin. spraw  wojskowych gen. 
Scenkowi kim. Jednocześnie z 
gen. H enrysem  przybyła  chiń­
ska misja wojskowa z szefem 
chińskiego sztabu generalnego 
na czele.

Polskość Warmj*.
Poznań, 6 lutego.

.Gi zeta Olsztyńska* donosi, 
że na W erm ji istnieje obecnie 
już 28 polskich tow arzyst lo ­
dowych, z czego 5 w Reszel- 
skim. Obecnie powstaje tow a­
rzystwo ludowe w Starym  
W arteuborku  i Prolach.

„G sztta  Olsztyńska* s tw ier­
dza dalej, że m a dowody, iż 
ze s trony  niemieckiej plano­
wane są dalsze zam achy  na 
zebrania  polskie. Pismo to ra ­
dzi wobec tego, aby na razie 
zebrań  polskich nie zwoływać.

Obchód zjednoczenia Polski.
Gdańsk, 6 lutego.

Odbył eię iu  uroczysty ob 
chód rjednezzenia Polski, p rzy 
udziale przeszło 1000 osób. 
P rzyby łych  na uroczystość o 
f ic trów  polskich, znajdujących 
się w Gdańsku, publiczność 
witała entuzjastycznie.

Ogólne likwidacja in-
t a w e c n  Dwi**! kto knpi te? z>l i t  J * B U ,  względnie tanio jeazCJ* ku­
pi. C e n t r i .n j  ai  Jad mebli B, Błotnie wekie- 
( o  3  Maja 22.

Ofl pp. Cechu Rzeźfiików
w Sosnowcu.

B .  W a ż u e !
Ponieważ zwołane w dniu 31 stycznia r. b. przez pew­

n ą  g rupę  członków,
p o s i e d ź # *

odbyło się wbrew Ustawie Zgromadzeń Rzemieślniczych z 
roku  1916 i Regulaminu iej że U s ta w y .§§ I i VI punk ty  5, 
6, 7 i 8, Zarząd uważa takowe za nieważne i nie prawomoc­

ne, o czem zakomunikowane zostało władzom.
S o w c  z e b r a n i e

na k tóre  Zarząd zaprasza pp. m ajstrów cechowych od­
będzie się dnia 8 b. m. o godzinie 2 pp. w lokalu Magistra­
t u  p rzy  ulicy W arszaw sb it j ,  na  b tórem  odbędą się wybory 
nowego Zarządu.

ZARZĄD.

Zarząd Zw iązk i  Ogrodników
powiadam ia swych p. p. członków, iż w niedzielę dnia 8 go 

lutego r. b .  odbędzie się

p o ś w i ę c a n i e  i * a w i i # i i w
o godiinie 9-ej rano, co poprzedzi Msza S ta w kościele 

par. w Sosnowcu.
Jednocześnie uprasza  się wsrelkie stowarzyszenia i ko­

ope ra ty w y  o wydelegowanie sw ych przedstawicieli.
ZARZĄD.

I ( n u t  iiiiszmla. |  I ° * tepmn
' / . t u r m a ł a  p a s z p o r t  w yd an y  
A lw g  I u t j i a  przez władze n i e m i e c ­
kie na im ię Z lb y  Kolbkop. Z w r ó c i ć  d o  
. I s k r y * .
P n t r v o h n v  z o w a l  i p o m o c n i k  
1  U l i  ń c U U j  zaraz Sosnowiec 
ni. S ienkiew icza Ku 5.

7  c ir r in  o  J 'paszport na”1m"iTH e r -  
/ J f i g i U ą *  s 2 e l  Palka w y d a n y  
przez władze niemieakie.
7 a n i n o ł  pawport J6s«fa Mi^owura 

P  I  Znalazca zwróci Redakcji.

imię
Maj tli* wydana 

W olbrom iu .

Baczność!
skie  męskie i dziecina. Modrzejowska 15 
w podwórzu, M. B e rg m a n  8osowi*c. .

Zaginęła I jŚ S  zaginęły
Hr. Kenard na imię Jana Gajdy.

7 «  O S  W i a ł  Z i f i n ą ł  peszport  na imię 
( t g  * U  q » l  p ,y d y  Horowicz wydany 

przeż włsdze niemieckie.

V s i i r i n f l i  P»szport  a a  tmię Sa l i  
^  Czosnek, wydany przez

władz* niemiecki*.

OGŁOSZENIE
W  dniu 1 2  lutego o godz. i ł  

w m ieszkaniu p.

Ztfiigroda Judein
przy  ul. Czystej Ma 8, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną 
licytację ruchomością sk ładają­
cych się z niżej wym ienio­
nych  przedmiotów: 

t .  Pianino.
Sosnowiec, dn. 6p2 1920.

MAGISTRAT.

. D o  s p r u e d a n k s a
w śródmieściu dobrze 

prosperujące biuro tle 
fctrotechniczne

w raz z m aterjafarni in sta ia cy j-  
n em i ew . m aterja ły  c z ę ic  o w o  

d o  sp rzed a ży . 
Z g ło sze n ie :  M a ła c h o w sk ie g o  

11. B iuro  e le k tr o te c h n ic z n a  w  
S o sn o w c u

l b f ł r  / i i i  poaznkuje ;sklogo
lY J L lU tle a  koJwiek zajęcia Wi®óoroo^e
w . i s k r t e * .__________

TTr»f7i/M kI-- 5 *j «iltD* ' l«  poizntn 
U G Z i C l l  j„ l e k c j i .  Wiadomość w 
. I ak rze*. _

Baczność!
chowy 1 z G o l y ł i a l t a d  przy ulicy Pańskiej 
Na 4 ,  przyjmoj* wszelkie roboty męskie ,  
2  poważaniem 8z Zelcer

’legitymacje zywuośoio 
nr-.T  we'esjlmifl Zafji  W itan i  

Ireny Wiland Makeynnljana Wiiaad I Leo 
polda gozłuwsklego.
T o h v  **tucłn», s t a r e ,  połamane 
£ » G U j  przejazdem kupuje,  sobota i 
niedziela,  tamże partja  materj*łów denty 
s tycznych do sprzedania. Hotel Polski po 
kój M  1.

Zaginęła
przez m agiatrat w

7 n n K i n n n  paszport niemiecki 
Z łgU U lU IlU  20312  wydany rabino­
wi na imie Szlama Heaech Rabinowie®. 
Zwróoić do , I * k r j “ .

Niklowanie miotów reperacji 
je wykoitywe n o w y c h  niklowanie 
szabel. Krone Policyjna obok składu 
Wojtkowiaka

^ • n f l * ' 7 C k h m ! V  s t ° l * r z  n o  t r a m n y  
it U i r Z t J u O j  2 „ k ł a d  r O a r z e b o -
wy. 1. Rączki Sosnom ec Kościelna 3.
^ a » i n p } » '  leg i tym acja” *ywnoa'clO- 

w » M  3  oeoby na imię 
Szmiha^ Parzęczewskiego. Znalazca raczy 
zwrócić (10 „ I s k r y .

Antoniego Kmiotka
dowód osob aty wydany przez dyrekcję
radomską, kole i  państwowej w raz z port* 
felem j e s t  do odebrania w administracji  
„ isk ry* .

7 « " ’i h i n n n  książkę ch lebową wy- 
t ł g u U I O D O  dana przez kop. Re­
nard na imię Jana  Gsjdy. Zwróoić do 
. I s k r y * .  __________ _
' / c i n t n n l ł i  dw,e księżeczki zywno- 
Ł l O g l l i t J l J  Soiowa s chlebowa wy­
dana przez kop. Renard na imię Wincen­
tego Mnsiala.___________ _ _ _ _ _ _

Potrzebny rzyezenia Sooiywcze- 
go. Wiadomos'c w redakcji.

BANK P R Z E M Y S Ł Ó W
dla Królestwa, Galieji i hodemerji w raz  i  Wielkim 

Księstwem Krakowskim w e  Lwowie.
Kapitał akcyjny kor. 100.000.000,

Filje w Krakiwie, Drohobyczu, Krośnie i Rzeszowie. Ekspozytury w Borysławiu, Stryju, 
Jaśle i Dąbrowie Górniczej. Komandyty w  W arszawie, Płocku, Włocławku, Wilnie i Grodnie,

otwiera z dniem 1 lutego r, b.

4 )3 2 ą i a ł  v i  J o s n o t o e u
w którego zakres działania wchodzić będą wszelkie czynności bankowe, a w szczególności.

otwieranie rachunków bieżących, rachunków czekowych, 
przyjmowanie wkładek oszczędności, depozytów,
inkasowanie czeków, papierów wartościowych, kuponów, weksli, przekazów i dewiz, 
sprzedaż i kupno papierów wartościowych i walut, 
wydawanie listów  kredytowych, 
finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych,
udzielanie kredytów dla przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych.
Bank posiada korespondentów we wszystkich większych miastach Państwa Polskiego i zagranicą.

Tymczasowy? l©kol banl<u przy ulicy 3*go (Vlaja N*a 12 w domu p. Jana /Vleyerholda w oficynie na I-ym piętrze.
fijędztiiy urzędowe od 9-fJ do 12-ej ,1 od 4-ej do po południu.

m

Wi

M tkiei 1 wydawfK Wiktor MutimkL BiukajEi*,Iekry.*


